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Miej słońce w sercu. 


Miej słońce w swem sercu 

Chot micber zimny Omie, 

€boć niebo chmurami spowite 

J mrocine jat noce są Dnie. 

Miej słońce w swem sereu, 

Nazprasjaj niem cień, 

Miecb jasna płonie, niech śmieci 

J jusnym niech bębzie twój dzień. 
J pieśń miej na ustach, 

Wesoło niech brymi, 

Niccb w śmięta radosne przemienia 

powszednich wysiłtów twych © 

3 piosentą na ustach 

Stroś mrof idj i cien 

J wiet, je radosnym się stanie 

Rajburdziej posępnym twój dzień. 
Dla braci na trosti qotjinę 

Miej jedno 3 serdecznych tych słów, 

To jmarśs.c.H na cjole wygładza. 

AU jeśli epytają, to mom, 

Że pieśń płoszy irosfi i żale, 

Gdy śmiało poibriniewa w twej chacie. 

Miej słonce w swem sercu, 

Bowaqę w niem miej, 

A dobrie ci będzie, mój bracie. 

Michał Rajfa r Dgródła, Pow. tecti. 


„Miłosierdzia Ar a nie ofiary" 
Mat. 9, 13. 

Uwajamy. iż przytocjony ustęp 3 Jiajasja protofa ma 
dwojatie znaczenie. Po pierwsze: jest to zarzut, uczyniony 
pysjnym faryzcuszom, zawsze siHłonnym do pstępiania blid 
nich swoich, nie stosujących ściśle życia śwojęgo do wymoe 
gów jewiiętrynych jatonu 1 obriędów religijnych, zachowywaz 
niem ftò y b oni się chełpili. Ciyj me gamii oni qorito Pros 
vota 3 Gujwtetu sa to, ij przyjął zaproszenie apostola Was 
tensja w rowairiystwie celnitow i qrzesjntów? Po drugie 
maceme 3 przytoczonego ustępu odnosi się do Zbawiciela 
samego. dbry-tus postypowaniem Śwojem dowodził, je mie 
łosierowe wobec widurojonych przej Świat stawia ponad 
ćwicienia naboine. Synow-ta pobo:ność pana Jejusa wo. 
bec Bogu objawiala się w miłości tu lutziom, bej wąględu 
na ih upadet 1 ghg moralną. Jezeli chtemy naśladować 
masiejo WMi-tria, stage się perez Riego dziećmi Ojca nies 
biestitgo, po vianiśmy raf samo postępować w stosunfach 
naszych do olignch i ofajywać im tatą samą miłość, jalą 
ofazywał Pan J zus, mówiąc „Błogosławieni mitosierni, alr 
bowiem ori dostąpią miłosierdziu 1" 


Gdzie i ftórzy luozte żyją najstużeją 


; Jeżeli spis ludności, przeprowabtony przej "rząbłbułgar. 
sti, istotnie odpowiada prawdzie, to w tatim razie Butgarja 
jest prawoziwym trajdm dlugowiecjnych Ludy, co, ze wzgledu 
na bardzo pierwotny stan tamtejszych warunfów jyciowych, 
brimi, jal prawdiwa bajta. 

Dstatni spis ludności Fptzeprowadiono mianomicie w 
Sułqarji w rotu 1926 i po traceh latach żmudnych zestawień 
i obliczeń, dopiero Gzisiaj wynili jego są ustalone. Wedlug 
teqo spisu aPawje się, że Fraj ten liczył peied 3 laty5 i pół 
miljona miesstańców. wéród Erórych 1,762 osób pocały miefe 
swój na ponad 100 lat życia. 

£iczha ta nasunęła jedna! młabjom bułgarstim poważu 
wątpliwości, w następstwie czego jarigdiono specjalne Doa 
chodzenie, fróre mytajalo. je m rzeczywistości liczba stułate 
fów jest a miele mniejsza, qdyj liczy 158 osób, liczących por 
wyjej 100 lat. co wstazuje, je Bułgarja jest rajem ludzi 
dlugowiecinych. 

Niemniej ciefatwe było stmierdienie, tto są ci ludzie, w 
jafich waruntach żyją i jat się ich ta błuqowiecjność przed: 
stawia w recywistości. Orði buiqarscy Matuzalemowie, 
msiysty bes wyjgtfu, pochodją je wsi i to y} nieutodzajnych 
ofułie qovrustych Cechą ich jest wyrost mniej, niż średni, 
wyjstfono s lnu budowa piersi, wstyscy wstąpili w zwiazti 
małieństie między 20 a 35 rofiem życia. Jedna je stuletnich 
tobiet miała 5 mężów. Wssysttie stuletnie Butgarti przecięta 
nie misty po 7 Dzieci, Wszyscy starcy bmqarścy nie znają 
prawie utytfu mięsa, ftóre, jafo wieśniacy, tylfo przygodnie 
spożyn ają. Dalsze badania wytazały, je dwie trzecie a pomięe 
dzy nich nie anajg trucizny tytoniu. Część 3 nich jest volnifas 
mi. a cest Jasteriami, Ci ostatni spędzają prawie cały rot 
myłącjnie na powietrzu, zdala od dusjnych chat, £udąłe ci 
prawie piges całe życie nie mieli powodu do gniewu. To do 
ich pochodienia stwierdióno, je wywodzą swój ród od dlus 
qowiecjnych roduców, ftórjy umierali pomiędzy 75 a 90 ros 
tiem ivoz. Wszyscy sa onl rodowici Bułqarzy. 

Słynny uciony Mriecznitow stwierdył, że powodem dlu: 
gomiec ności Buqarów jest Emaśne mlefo, stanowiące ich 
główne powywienie. Miecjnifow przeprowabjił badania nad 
bułąarsfiem fwaśnem mleliem i Doszedł do przefonania, że 
zawiera amo bafrerje ftóre. fermentujac mleto, cyni je bare 
djo rowem tla organiamu ludzfieqo, 

Tajemnica oługowitcjności Bułgarów nie jest jednat os 
parta myłącime tylfo na twaśnem mlefu, lecy również I na 
regularnym trybie życia, w połączeniu 3 odzieduiczonemi cechas 
mi rotowemi dug wieczności. Dłuqomieciność bowiem jest 
taf cechą Daudiiczną, jat czarne młosy, czarne ocjy, zadarty 
nas, witośt wysofi lub nisfi i t. b. W todiinie długomiecz: 
nej, przy umfuniu szfodlimości życia codziennego, nie trudno 
dożyć sętzimeqo wielu. 
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Listy do Redakcji. 
Powiat odolanowski. 
W obronie małych aktorów. 

Szanowna Redakcjo! 

Bardzo często pojawiają się w naszej Gazecie spra- 
wozdania z przedstawień teatralnych dzieci szkolnych. W 
czasie ubiegłych świąt Godowych spora szkół urządzało ta- 
kie przedstawienia i nic też dziwnego, że miesiąc styczeń 
w bieżącym roku wprost zasypywał naszą Gazetę sprawoz- 
daniami z tych przedstawień szkolnych. 

Ludność niektórych miejscowości jest bardzo przy- 
chylna tego rodzaju przedstawieniom. Dowodzi ta, że ro- 
zumie dobrze wartość wychowawczą tych przedstawień, 
Wiedzą niektórzy, że dziecko, odgrywając, sama się przez 
to bardzo dużo uczy. Trzeba podnieść, że najwiekszą, a 
zarazem najważniejszą zaletą wychawawozą tych przedsta” 
wień jest to, że wyrabiają one odwagę. A przecież dobrze 
wiemy, co znaczy „człowiek z odwagą". Jest to człowiek, 
który da sobie zawsze i wszędzie radę. Takich ludzi trzeba 
nam jak najwiecej. Tylko tacy ludzie mają wartość dla 
społeczeństwa. Jednostki bojaźliwe, wiecznie drżące, to 
ciężkie kłody u nóg społeczeństwa. 

Obowiązek wyrobienia w dziecku odwagi spada na 
szkołę. Pewnem jest, że dzieci tej szkoły, która często u* 
rządzała przedstawienia, wyrosną na obywateli odważnych 
i śmiałych. Kiedy dorosną, chętnie będą się podejmowali 
z własnej woli różnych przedstawień, zakładania kółek, to- 
warzystw i będą na nich śmiało wypowiadali swe zdanie, 
Kółka czy towarzystwa, mając takich założycieli i czła 
ków, będą naprawdę żyły i przynosiły korzyść gromadzie. 
Rzadziej usłyszy się następujące lub podobne rozmowy: 
„Fryc! a czemuś tyż ca na tej gromadzie nie gadal?“ 
Fryc na to: „E! — daj pokój, — ja mam taką naturę, ze 
jak jest kupa ludzi, to mie sromota bierze gemhe otwie- 
rać, bo wszyscy na mnie spoglądają”. 

Dlaczego się ten Fryc wstydzi wypowiedzieć swe my- 
sli? — Zrozumiałe — niema odwagi! Szkoła zalety tej w 
nim nie wyrobiła, więc nie można się tak często spotyka- 
nemu zjawisku dziwić. 

Dzisiejsze nauczycielstwo zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z zadań szkoły i, mimo trudności finansowych (braku 
pieniędzy), a czasem nieprzychylności obywateli danej miej- 
scowości, wprost z zapałem podejmuje się urządzania 
przedstawień szkolnych. 

Nauczyciele, którzy pracują w środowisku obywateli 
światlejszych, rozumnych, mają pracę w tym kierunku o- 
gromnie ułatwioną. Obywatele światli, rozumni, nietylko o- 
cenią pracę nauczyciela i dziatwy, ale chętnie pośpieszą 
z pomocą, usuwając wszelkie przeszkody, jakie na tej dro- 
dze napotyka nauczyciel, a w chwili papisu małych akto- 
rów, obecność swą będą uważali za święty obowiązek. Zu- 
pełnie inaczej rzecz się przedstawia w środowisku obywateli 
ciemnych. Nie dosyć, że nie śpieszą z pomocną ręką, lecz 
odnoszą się nieżyczliwie, niechętnie do tego stopnia, że 
nawet, mimo serdecznych prośb dziatwy, nie raczą zjawić 
się na przedstawieniu. Sala świeci pustkami! Widok pustej 
sali ogromnie dzieci rozczarowuje i zniechęca. Tyle wy- 
siłku, tyle pracy, a kto się zainteresował? — Nikt! Nieje- 
den aktor za kulisami łezkę uroni, że nie może pokazać 
tego, co się z takim trudem wyuczył, Smutne to w dzi- 
siejszych czasach zjawisko, ale pocieszmy się, że fakta te 
spolykać będziemy coraz rzadziej. Potępiać tej kategorji 
obywateli nie można. Czyż oni zdają sobie sprawę z te- 
go, że takiem postępowaniem krzywdzą swą dziatwę ? — 
Napewno nie! Wina leży w dawnym sposobie ich wycho- 
wania, oraz unikanie wszystkiego, co ich może pouczyć, 
naprzykład: książek, wykładów i t. d. 

W imieniu więc maluczkich zwracam się do Szanow- 
nych Czytelników z następującą prośbą: Popierajcie wysiłki 
dziatwy. Nie odmawiajcie ich prośbom — śpieszcie nawet 
na najskromniejsze przedstawienie, przez nich urządzone. 
Przejdźcie! — niech ich serduszka nacieszą się waszą o- 
becnością. — Przyjdźcie! — oceńcie życzliwie, pa ojcow= 
sku ich pracę, ich wysiłki. Pamiętajcie, że zapłatą za ich 
trudy jest Wasza obecność na sali. Qrzechem jest odma- 
wiać im tak skromnej zapłaty. 

Z poważaniem 


Halszka. 


Pawłów, powiat odolanowski. 

Szanowna Redakcjo | 

Bibljoteka młodzieży pozaszkolnej w Pawłowie została 
ostatnio znowu powiększana o pewną ilość książek i w ten 
sposób rośnie ona bez kosztu materjalnego dla tutejszej 
Rady Szkolnej. Powiększanie się bibljotek pozaszkolnych tak 
w Pawłowie, jak i w innych tutejszych szkołach zawdzię” 
czamy p. redaktorce Emilji Sukertowej-Biedrawinie, któ- 
ra ciągle zasila nasze bibljoteki nowemi egzemplarzami 
książek. Za te starania przesyłam najserdeczniejsze podzię* 
kowanie i proszę o dalszą pamięć o tutejszych szkołach. 
Z poważaniem Jan Pustówka. 


Sprawy polityczne. 

Traktaty polsko-niemieckie. Dnia 11-go b. m. 
przyjęto w Reichstagu berlińskim w drugiem czytaniu plan 
Younga i ugodę z Polską. Plan Younga uzyskał większość 
17 głosów, ugada z Polską — 17 głosów większości. Ugo- 
da z Polską dotyczy, jak wiadomo, wzajemnego zrzeczenia 
się pretensji wojennych, przyczem Polska zobowiązuje się 
wstrzymać dozwoloną przez traktat wersalski likwidację mie* 
nia niemieckiega w Polsce. Jednocześnie ogłoszono podr 
stawy traktatu handlowego polsko-niemieckicgo, który zo- 
stanie przedłożony do ratyfikacji Reichstagowi w Berlinie 
i Sejmowi w Warszawie. Z ważniejszych postanowień tego 
traktatu przytaczamy: przyznanie Polsce rocznego kontynr 
gentu wywozu węgla do Niemiec w wysokości 320,000 tonn, 
jak również kontyngentu świń, który wynosi w pierwszym 
roku 200,000 sztuk, po 18 miesiącach 275,000 sztuk, a pa 
upływie dalszych 12 miesięcy 350,000 sztuk. Traktat ma być 
zawarty na 1 rok, lecz jeżeli żadna z obu stron go nie wy- 
mówi na 6 miesięcy naprzód, to takawy autornatycznie prze- 
dłuża się na następny rok. 

Niemcy. Parlament niemiecki uchwalił w 2 czytaniu 
ustawę, regulującą kwestję poborów kanclerza państwa i 
ministrów, W myśl tej ustawy pensja kanclerza wynosić ma 
45,000 marek rocznie (około 100,000 złotych), zaś pensja 
ministra 36,000 marek racznie (80,000 złotych), ponadto 
dodatek na mieszkanie i zwrot wydatków służbowych. Pen- 
sję tę otrzymuje każdy minister także po złożeniu urzędu 
przez okres od 6 miesięcy do 5 lat, zależnie od różnych 
okoliczności i czasu urzędowania danego ministra. 

— W jednym z numerów berlińskiego pisma „Die 
Welt am Montag" znajdujemy ciekawy artykuł, poświęcony 
stosunkom gospodarki polskiej. Autor tego artykułu w na- 
stępujący sposób opisuje stosunki gospodarki kolejowej: 
„Polskie koleje państwawe funkcjonują nienagannie, tak 
w dziale pasażerskim, jak i towarowym. Jasno skonstrua- 
wane rozkłady jazdy, punktualna dostawa, nowoczesne wa- 
gony sypialne i restauracyjne, lokomotywy i wagony wła- 
snej pradukcji, — ota przykłady doskonałej organizacji ko- 
lejnictwa polskiego. Podkreślić przytem należy, że kolej- 
nictwo polskie powstało z gruzów wojennych, po okresie 
inwazji i okupacji i wzięło początek z różnych systemów 
prawnych trzech krajów, o różnej kulturze i technice, jak 
również nierównomiernym materjale ludzkim“. Tego rodza” 
ju opinja o kolejnictwie polskiem, zaczerpnięta z łamów 
prasy niemieckiej, jest chlubnem świadectwem, wystawia 
nem kolejom polskim, co jest tem cenniejsze, że krytyka 
ze strony niemieckiej, zwłaszcza w dziedzinie techniki, jest 
zwykle ogromnie ostra i wymagająca. W dalszym ciągu 
autor artykułu wyraził się bardzo przychylnie o odbytej w 
Poznaniu Powszechnej Wystawie Krajowej, nazywając ją 
zwycięstwem palskiej sztuki organizacyjnej, która dotych= 
czas była niejako monopolem niemieckim Pozatem czyta- 
my w tym artykule szereg przychylnych uwag na temat 
polskiego systemu podatkowego. Ponadto autor artykułu 
stwierdza, że tak chętnie w Niemczech używane pojęcie 
„polskiej gospodarki" (Polnische Wirtschaft) powinno być 
zrewidowane, gdyż należy ona do przeszłości. 

Prezydent Masaryk. Czechosłowacja obchodzi= 
ła dnia 7 b. m. uroczystość 80-letnich urodzin swojego pre- 
zydenta, czcigodnego Tomasza Masaryka. Wielka to postać 
historyczna. Wyszedł z ludu. Był profesorem uniwersytetu. 
Podczas wielkiej wojny stanął na czele propagandy zagra” 
nicznej, mającej na celu utworzenie niepodległej Czecha 


JAWĄ N AT 


Łódź rybacka podczas burzy na morzu. 


słowacji. A gdy państwa to powstało, został jego dożywot- 
nim prezydentem. Kochany i szanowany przez swój naród, 
Masaryk cieszy się na całym świecie wielkiem poważaniem 
jako mąż stanu i jako uczony. To też wszystkie prawie pań- 
stwa złożyły mu w dniu 80-letnich urodzin hołd. W War- 
szawie odbyły się w Sejmie i w Senacie na jego cześć ma- 
nifestacje. Miała również miejsce uroczysta Akademja w 
Ratuszu, którą zaszczycił swoją obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki. Prasa poświęciła osobie 
prezydenta Masaryka wielką ilość artykułów i studjów. Da 
ogólnego chóru na cześć prezydenta Masaryka i my dołą- 
czamy nasz skromny głos, składając hołd jego świetlanej 
postaci i życząc mu długiego jeszcze i szczęśliwego życia. 
Nadmienić należy, że prezydent Masaryk należy do kościo* 
ła czesko-braterskiego, który bierze paczątek z reformacji 
Husa i jest jednym z kościołów prorestanckich. £ 


RZECZY CIEKAWE. 


Jak ludzie się odżywiają. Ciekawy jest sposób 
odżywiania się mieszkańców krain podbiegunowych — Eski- 
mosów, którzy wcale nie używają do potraw soli. Ponie- 
waż zajmują się rybołówstwem, więc główną ich potrawą 
są ryby i foki. Eskimosi lubią również mięso reniferów (po- 
dabnych do jeleni) i niedźwiedzi. Roślin i korzeni używają 
jedynie jako przyprawę do ryb. Do smacznych potraw na- 
leży budyń (legumina), sporządzony z tłuszczu fok. Gdy 
Eskimosi upolują renifera lub inną zwierzynę, odżywiającą 
się roślinami, zjadają przedewszystkiem żołądek ze wszyst- 
kiemi nawpół przetrawionemi roślinami. Sporządzają nawet 
konserwy z tej ulubionej potrawy. 

Szczątki Sodomy. W odległości około 8 kilome- 
trów na północ ad morza Martwego odkryto szczątki mia- 
sta — tak przypuszczają — Sodomy, zniszczonej, według 
Pisma świętego, przez ogień niebieski. Szczątki te odkryli 
badacze Instytutu Biblijnego w Jerozolimie, pracujący już 
od dłuższego czasu w tem miejscu pod kierownictwem 
Aleksego Maltona, a przy pomocy wicekonsula francuskie- 
go Rene Neuville. Wyroby gliniane i inne przedmioty, zna- 
lezione wśród ruin, wskazują, iż miasto istniało podczas 
wczesnego okresu bronzowego i stało na wysokim stopniu 
cywilizacji. Wykopaliska mają również świadczyć, że mia- 
sto było istotnie zniszczone przez ogień i że od tego czasu 
pozostało niezamieszkane. 


ð fraju i ze swiata. 
Dqiałoowo. Odznaczenie. Z ofasji tOżletniej tocze 
nicy przyłączenia Pomorza do Holsti otrzymali srebrny ttzyj 
zaslugi: dyrettor Rasy Powiatowej, p. Pistorsli i urzędniE 
Starostwa, p. Jan Q©ajdus. 


— 3 Rurtoweqo Bractwa 
Strjelectiego. Dbdbyło się ze: 
branie zarządu Rurlowego Bractwa 
Stryelectiego przy udziale 7 członłów. 
Omawiano sprawę budowy stzelnie 
cy, a sfarbnit, p. pistorsti, przeb: 
stawił stan fasy. Ra walnem zaś 
aebraniu, na ftózem było obecnych 23 
cjłontów. Żarjąb zdał sprawozdanie 
3 bjiałalności Bractwa. poczrm ode 
były się ujupełniające wybory nowe. 
fo Zarjąbu. Wybrani zostali p. p.i 
Jjanusjewsti prezes, JJanowsli wie 
ceprezes, Bajbus seftetacz, Chmurzyń» 
sti zastępca sctretarya, Pistoesti 
starbnit, Jaegertal zastępca starb» 
nita, Mellenger i Gożbziewsti laws 
niejy, dr. Meselit Fomendant, Sr. De 
lejniczał zastępca Fomendanta. Oprócz 
tego wybrano trzech człontów Komisji 
Rewizyjnej, trzech chorążych i trzech 
zastępców, tastępnie uchwalono buds 
jet na rol 1930—1931 w wysofości 
16.800 złotych. procz tego przedsta» 
wiono zebtaniu plan budowy stezele 
nicy i przypuszczalne toszta, przyczem 
upraszano człontów o regularne wptas 
canie stładeł W wolnych wniostach zebranie domagato się 
jat najrychlejszego umundurowania wszystkich cHontów, Na 

tem żamtnięto zebranie. 

— zebranie „Sofoła”. Odbyło się walne zebranie 
Towarjystwa Gimnastycjnedo „Sotół* przy udziale 67'u 
członłów, na ttórem jazjąd złożył sprawozdanie 3 rocjnej 
Diałalności Towarjystwa. Po ubjieleniu Zarjądowi pobdzięe 
fowania, ptzystapiono do wyboru nowego Jatiądu, w stłab 
ttórego wes,li p. p: Bolesław Suchomsbi prezes, Srancie 
szef Patella stftetarj, Walenty MtoczalsFi starbnit, W acław 
jatcjewski naczelni? oddziału Ponnego. Towarzystwo „Sor 
Bót“ liczy obecnie 180 członków. 

— Ric pozostawiać dzieci bej opieti. Żona 
tolejarja Wiśniewsfieqo pozostawiła swe półroczne dziecko 
bez opieli w miesztaniu, przycjem ob istry, mypadłej z pies 
ca, zapaliła się pościel w wójłu, w ftórem lejuło Dziecko. 
Sfutłicm ciężlich poparzeń dzieefo marto. 

— przejechanie. podczas jarmartu jona rolnita 
Sobteraja 3 Riestoji została najcchana przej nieznang fute 
manfę. Mieszczęśliwą z połamanemi zebrami odstawiono do 
szpitala. 

3 powiatu bjlałdomwstiego. 

Jtowo, Zebranie stronnictwa politycznego. 
Dobyło się tu zebranie w celu jawiąjania Rota Bezpattyjne: 
go Biotu Współpracy 3 Rigdem, na ttóre przybyło 120 osób. 
p. Ruliqtowsti wygłosił referat o zadaniach Bespartyjnego 
Blotu Współpeacy 3 Njądem, pocjem Boło zostało zawiąe 
zane | na cjłontów zapisało się 80 osób, Do Zarządu pos 
wołano p. p: Sitobema Ujaplewstiego jafo prezesa, Jana 
Cteślata, fierownifa sytoły, jafo sefterarja i ustawa Ras 
sprjytu, wójta, jato starbnita. 

wielti £ęet Zebranie organizacyjne, oby: 
ło się tu jebranie organizacyjne Stronnictwa Chłopsfiedo 
przy udylale 153 osób, Referat wygłosił senator SJaftanet 
na temat ogólnych spraw włościanstich, nawołując tolnie 
tów, aby produtowali więcej warzyw i bodowali dujo by 
dla, zapisało się 7 nowych członków i wybrano Zarząd. 

3 Województwa Pożnaństiego.j 

Sośnie, powiat odolanowsti. Odbyto się tu w batas 
fu watne zebranie jwiąjtu Obrony Rtesów Zachodnich, Zes 
branie to jaszciycił swoją obecnością delegat Jwiazľu Obros 
ny Kresów jachodnich 3 poznania, p. Szulczewski, ftóry os 
jymił i ugruntował bytność tutejsjego Roła. Nauczyciel 3 Jae 
nisławic, p. Banachowicj, poruszył Ewestję obywatcistwa 
cjłowietu, awaneqo „pustelnitiem*, a $amiesjtałeqo nad sas 
mą dranicą polsto:niemtcctq. Ra jego tej wnioset sprawę 
tę w formie memotjału wysłano do Dytetcji Zwiąjku Obros 
ny Kresów Zachodnich m Poznaniu, by tafowa, j użyciem 
swojego wplywu, przedstawiła odnośnym cjynnitom całą 
gróję potrzywojonego „pustelnifa“. MO stłab nowego Zarzą: 
du weszli p. p. Leopold pfeifer prezes, £. Banachowicz zau 
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stępca prezesa, E. Kubica slarbnit, Sójfa setretatz i Szcjes* 
nowsli zastępca setrrtarza. fCawnifami zostali p. p: Kal 
tus, Poprawa i Balceret. Z} wszelliemi sprawami należy się 
jwracać do najbliżsjego cjłonta Zarządu. 

— Odbyło się tu również w baratu walne zebranie Rółs 
ta Rolnicjego. Neferowat Dyreftor Sztoły Rolniczej 4 Odos 
lanowa, p. €ybichowski, prjedstawiaiąć jywotne sprawy 
Rólta. W stłab nowego Zarządu weszli p. p.: Bogumit Biel, 
gospodar) 3 Surmina, jafo prezes; ©. Pfeifer, fierownit 
śytoly w Sośni, jaľo sekretarz i Dryqała, gospodar; p50. 
śni, jało starbnit. 


3ja totdon u. 

Ządzbori Wsiatni targ na bydło i fonie był bardzo 
dobrze obesłany, a ceny posyly nieco w góre. Spędjono dujo 
foni i bydła, świń jednať było mało, 

Dstród0. pewie towbtjystwo Folonijacyjne zaFupiło 
majątel tycersfi $tegnomo, obszaru 3000 morgów. Majątet 
ten zostanie rojparcelowany. Ja jedną morge płacona 200 
maret, 

Jańsbort. Romisarycjnym landratem powiatu |ats» 
borstiego mianowany został rabea tejencyjny Ziemte 3 
Brólemca. 

Dls;ztynef Widocznie bardzo pojądaną posadą jest stas 
nowisto tutejsjego burmistrja. Ra ogłoszony pries miasto tone 
łurs zgłosiło się aj 142 tandydatów, w tem 13 burmistrzów, 
będących jeszcje w słutbie i pozasłużbowych, 87 prawmtóm, 
2 nauczycieli, 1 adwofat, 2 forespondentów, | właściciel ho» 
dowli drobiu i 85 urięomfów, jal setretarjy zwyMych i state 
śłych sctreratzy tomunalnych. 

Standóale magistratu w Gliwicach przed 
sądem. Zafończyla się tu Eillodbniowa sfandulicjna rojpra= 
ma sądawa pejeciwfu urjędniczce magistratu gliwickiego, 
Marcie Beyer, ttóra pracowała w adbdjiale opiefi dla ubos 
gich i spreeniewieriyłu 13.000 maref, Broniąc się w śledze 
twie, rzuca esicjcrstwo na zmarlego w tym cjasie urzędnie 
ta miejsfiego, Muastego, że właśnie on dopuścił się sprzea 
niewietzenia. Olazato sę jednal. ze p osądzenie było nieslusy: 
ne. W ciągu r uprawy zarjgdjono filfafrotnie tajność ze 
mwądlędu na standalicjne szczegóły, Ttóre w tofu ptzewodu 
wychobyiły na światło Dzienne. W wynifu prjeprowabzonej 
rozprawy sąd stazat Marte Meyer na dwa lata ciężkiego 
więjienia, 


3e świata. 
Otwarcie polstiej wystawy nu Targach Lipe 
stich. Ma Targach Cipsfich otwarto zbiorową mystamę 
polstą, zorqannowaną pod proteftoratem Państwowego Jn- 
stytutu iEfsportoweqo. Ka wystawie reprezentowanych jest 
ofo o 50 wystawców polsFich. TQystawę jwieDjili przedsta: 
miclele prasy niemiectiej i zaqranicznej. Wystawa djiału pole 
stego msbuduła wielfie gainteresowanie, o czem świadczy 
nadesłana do Warszawy də Państwowego Jnstytutu Else 
portowego przą Dyteltorc teqoj urzędu, p. M. Turstiego, 
następująca Depesza: „Żainteresowan e Diiałem polstim od 
plermsiej chwili otwarcia Targów jest bardzo znaczne. Sze: 
teg tranjatcyj dofonano. Biuro informacyjne pracuje x natę: 
jenjem." 
powobdsie we $tancji. Ra poludniu Srancji wylas 
ła reta Garonne i jej dopływy, wyriądiając ogromne sitos 
dy. Cte wsie wstały imiesione przej modę, a cudowne ogros 
dy i wspaniałe winnice jnitły 3 powietzebni ziemi, pofryte 
mułem lub zasypane svadającymi stałami. parlament fran: 
custi myśnuczył znaciną sumę dla poratowania pomwodiian, 
at zewsjąb tej sypią się na nich sFłabti. 


Poradni? gospodarsfi 

Rainit jafo niszczyciel chwastów. 

Gdybyśmy obliciyli i wyraili cyfrowo te ubytli w plo- 
nach. jafie ponosimy digli tozpanoszeniu się m naszych ja: 
rzynach choćby tylfo jednej odnicby, toby się niejeden jłapał 
3a głowę, je tala moc pieniędzy rof rocjnie przepada bey jada 
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nego pożytłul J nic się nie tobi! patrzy się tyifo, ja? owe 
jóhe Twiatfi juj ob pierwszych Oni cjerwca w owsach, jeer 
mieniach i we mszysttich wiosennych jasiewacy przeplatają 
zieleń naszych łanów, — i pojwala się im ssać pokarmy ro» 
ślinne, rozrastać i myirasieniać. pocjciwa matla ziemia i dla 
naszych zasiewów coś tam pofarmu udyieli, więc człowief 
łasfawie spoqgląda na ów podjiał, taf, jaf qbyby nie namo. 
jolił się przedtem nad uprawą, nie dbat o dobór nasienia i 
o zasiłeł nawozowy dla pielęgnomanych przej siebie roślin, 
jatby mu było wszystło jedno, czy chwast ą tego Eorzysta, 
cjy zasiem zbożowy! Tat to wyglada! Jnaczej na tę sprawę 
patrzą nasi sąsiedzi 3 Żachodu: u nich jest już dawno przy: 
jęte tępić oqnichę na mszeltie sposoby, a nawet natładają 
taty na tych opieszałych gospodarzy, ttówjy nie toypełniają 
nataju wycywania i tępienia chwastów, U dlaczego taf po: 
stępują? Batdjo proste — bo chcą mieć więcej zboża, göy) 
wiedją, je göy ognicha prjygłuszy jaczynę, to plon nie będzie 
mielti. Ule my ; tego przylładn mało fotcjystamy i własne 
dobro zaniedbujemy, Mecj, na szczęście, są już i tacy qos. 
podarze, trórzy bez nafazu, lecy 3 włąśnego wyrożumowania 
mywniostowali, je przeciej ów żółty Pwiate? nie jest celem 
rolniczych zabiegów. J ci mądrzejsi gospodarze wiebją juj, 
qe ttjeba chwasty te tępić, nietylto zapobiegując ich rozmo= 
jowi pije dobór czystego ziarna siewnego, nietylko przej 
niszczenie nasion chwastów, otrzymanych 3 omłotu, nietylto 
prize; bronowanie zasiewów w pocjąttach rozwoju oqnichy, 
ale innemi jeszcje sposobami, gdy tamte nie wystarczają. Do 
tafich sposobóm należy niszczenie oqnichy w jasiewach jas 
tych przy pomocy nawozów sztucznych. Jest to sposób już 
przed wojną stosowany, a opiera się na tej zasadzie, je nas 
wé, dany w ilości dostatecznej Dla zniszczenia liścia sjeroe 
tieqo. nie może zasątodzić roślinom o wąsfiem liściu Jn: 
nemi słomy — gdy porost jafieqoś pola stada się 3 roślin 
gładfich, wąstolisinycy 1 szecofolisinych, to pewna dawfa 
nawozu nie wystarczy, by zniszczyć wąstolistne, a będzie aż 
nadto dostateczną, by jqubić sjerofolistne, opatrzone włos: 
fami. Wicc sypano w tym celu drobno sproszfowany siar: 
cyan żelaza. J rjeczywiście stutet byt ten, ie masa roślin 
ognichy cjerniała i qinęła. (Dofończenie nastąpi). 


Prosimy o wpłacanie prenmneraty 
_ na tonto czetowe P. R. O. Rr. 4852. 


Wesoly facit 
Rozmowa między prtrzyjaciółtami, 

Marysia opowiada Jsqusi: 

— Wies;, Nista m nocy miałam diway sen. Sniło mi 
się. je byłam złotem ciclęciem: stałam na jafiemś ołtarju, a 
wotoło ludzie oddawali mi cqeść, jal prawdziwemu złotemu 
cielcomi, Riedy jednat się obudziłam . 

— Wiem ju wiem — yota me bylo, pozostało się 


tylfo cielę | 
NRynfi. 

Aynct bojowy, Ra qiełdach zbozowych w poznaniu 
płacono w dniu 17 marca 1930 rotu za 100 filo: Żyto 16,75, 
pszenica 33.00, jęczmień pejemiałowy 19.00. jęcśmień broma: 
rowy 23,50, owies 16,50, mala żytnia 70 procentowa 29,00, 
mata psjenna 54.50, ospa żytnia 12,00, ospa pszenna 1400, 
droch polny 2900, groch Watrorja 33,00, qroch Golgera 
29,00, myta 27,00, łubin niebiesti 22,00, tubin jólty 26,00, 
pelusjta 25,00, słoma prasowana 2,50, siano lujne 8,40, 
siano prasowane 10,00 złotych. Podajemy ceny najwyższe, 


„Bazeta Mazursta* i „Kowiny”, pisma, po: 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
djielę. Prenumerata Fosjtuje miesięcjnie. łąctnie 3 dodatElem 
„Rasy Swiat" i „Masz Swiatel" 1 złoty 3 przesyłaniem Do 
domu. Dla płacących Ja cały rol zgóry opłata wyniesie 
8 złotych. Dla płacących za pół rotu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących tmartalnie zgóry 2 stote 50 groszy. 
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